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ZUiim SPoWACZ SłóSteM indiiEl
Z A B A W K I

k r a jo w e  i z a g r a n ic z n e  w wielkim 
wyborze, oraz o z d o b y  c h o in k o w e ,
po cenach bardzo przystępnych poleca 
firma „ R A J  D Z I E C I Ę C Y 11

w ła ś c .  C . K R O N E N B E R G  
2343 KALISZ, Wrocławska 36.

W ĘG IEL Górnośląski
z  k o p a fń i

Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
FGrsten
Emanuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgliick
Neugliickauf
Prinzen
H einrichsfreude

po o e n a c h  k o p a ln ian y c h  n a  w ek- 
a le  3 m ie s ię o z n e .

I
P 0 R T L A I 0  C E M E N T

x pieców rotacyjnych 
f a b r y k i

„ R U D N I K  F O Z S * *
n a  w e k a le  If—2 m ie s ię c z n e .

K O K S  Z A B R Z E C K I
Z  „ E M M A "  I „ W O L F G A N G *

po cenach hutniczych 
n a  w e k s le  3 m ie s ię c z n e .

W A P N O
CZĘSTOCHOWSKIE

„ R u d n i k i ”
na  w e k s le  3  m ie s ię o z n e .

od  14 
do  2 2  
p ro o .S U P E R F O S F A T

po cenach fabrycznych 
na wekale 3 m iesięozne

k a lisk a '  sY o l k a  o p a ł o w a
KAZIM IERZOW SKA 1. TEL. 92.

r -is

kl i n  k a  c t i t r u r g l c z n a
(z gabinetem Roentgena, diatermią 
kwarcową lampą etc.) - - - - - - -

P o z n a ń , ul. Mickiewicza 22.

Dr. PARCZEWSKI
0.2345

!

Przesilenie gospodarcze 
słabnie.

Chmurne niebo naszego horyzontu gospo­
darczego zaczęło w  ostatnich tygodniach nieco 
sie rozjaśniać. Liczba bezrobotnych z „maxi­
mum* 169.000 spadła na  144.000; drożyzna sta­
nęła iwl miejscu, a nawet tu  i  owdzie nieco się 
cofnęła; bilans handlowy wrócił jesienią do rów­
nowagi; zbyt wewnętrzny i eksport węgla się oży­
wił; przem ysł bawełniany lepiej pracuje, i sprze­
daje; nawet żelazo trochę się ruszyło. Nie jest 
to wszystko ani nawet wiele. W każdym razie je­
dnak widzimy, że przesilenie przeszło już przez 
punkt kulminacyjny.

Różne czynniki złożyły się n a  tę nieoczeki­
waną dodatnią zmianę.

Najważniejszym jest fakt, że niedobór pro­
dukcji rolniczej był oceniany zbyt pesymistycznie 
w szczególności że nieurodzaj w zbożach kłoso­
wych znalazł poważne pokrycie w wielkim uro­
dzaju ziemniaków. Ujawnienie tego pocieszają­
cego stanu rzeczy zahamowało leż zwyżkę cen 
zboza i wogóle drożyznę.

Zapasy różnych towarów w handlu przez 
długi okres stagnacji lak dalece się wyczerpały, że 
obecnie musi odbywać się ich uzupełnianie 
narazie coprawda w rozmiarach, znacznie skrom­
niejszych od normalnych.

Ożywienie gospodarcze Miemiec, będące-wy­
nikiem uregulowania kwestji reparacji i wzmo­
żonego napływu kapitałów zagranicznych, oddzia 
lało rów nież d< datnio na niektóre gałęzie nasze­
go gospodarstwa, w szczególności nai eksport drze 
wa bezpośrednio, a na eksport węgla pośrednio.

W związku z poprawą bilansu handlowego 
zmniejszyła się troska Banku Polskiego o kurs 
złotego, gdyż podaż wysokowarlościowych walut 
i dewiz obcych jest od kilku tygodni większą od 
popytu. , ; ' i

Z tego ostatniego zjawiska należałoby sko­
rzystać ’by zwiększyć obieg i podwyższyć kredy­
ty" W łaśnie obecnie! Skoro bowiem wzrost d ro­
żyzny, który był jednym  z hamulców produkcji 
już będzie o wiele łatwiejsze, jeśli się równocze. 
śnie usunię a przynajm niej złagodzi niektóre 
inne poważne przyczyny jej zastoju. Tu zaś na 
pierwszym planie znajduje się jak wiadomo, ane- 
m ja obiegu i brak kredytów.

W artość obiegu na głowę mieszkańca wyno­
si obecnie w  Szwajcarji 200 fran tów  złotych, a 
w Popce przy jej ogromnych obszarach, — gor 
szych komunikacjach i małym obrocie bezgotów­
kowym — 18 złotych I

/Przed w ojną kredvty obrotowe udzielane 
przez banki w Polsce wynosiły T500—2500 miij. 
złotych. Obecnie kredyty z Banku Polskiego wy­
noszą w dyskoncie 257 miljonów, w otwartych ra 
cli linkach 43 mil jony. Bank Gospodarstwa Kra­
jowego 43 miljony., P.K.O. około 12 milionów^ 
Banki prywatne m ają wkładów na 130 miljonów 
złotych1. Przypuściwszy, że ostatnie wkłady w 
całości idą na kredvty, dochodzimy, do cyfry 485 

<■ miljonów złotych, jaito górnej granicy rezerwoa- 
ru kredytów obrotowych, którym dysponuje kraj 

z ż w łasnych źródeł. Dochodzą do, tego jeszcze bez 
pośrednie kredyty zagraniczne; to  jednak mb su­

mie z pewnością są znacznie mniejsze teraz, nf& 
były przed wojną.

Z niedostateczności ’Środków" obiegowych o- 
raz z braku kredytów płynie trudny zbyt na vvy 
roby przemysłowe i horendalna drożyzna pie­
niądza, oraz kredytu co w  najwyższym stopniu 
podraża, a tern samem ogranicza konsumeję i 
i produkcję, oraz uniemożliwia eksport.

Jeśli Bank Polski, chce, by obecna popraw a 
bilansu handlowego była trwałą, a tem samem by 
pozycja złotego stała się m urowaną, to właśnie 
wt obecnej chwili nie powinien trzym ać się kur­
czowe zasady wysokiego pokrycia kruszcowego 
(obecnie 65-procentowego), lecz zwiększonemi 
kredytami wesprzeć akcję gospodarczą — tę prze- 
dewszvstkiem, klóra może bezpośrednio popra­
wić bilans handlowy — przez szczególne uwzględ 
nianie potrzeb kredytowych tych przedsiębiorstw 
które pracują na eksport — tak, aby zwiększony 
dopływ walut i dewiz zagranicznych z lego źró­
dła mógł się u trw alić .1 . 1 / '

Takie postawienie kwestji jest z punktu wi­
dzenia obrony waluty celowe i ostrożne. Nad te- 
chnicznemi szczegółami podobnego ożywienia la­
ke ji kredytowej Banku Polskiego nie będziemy 
sic tu  rozwodzili. W ystarczy na razie zazna­
czyć, że może wchodzić tu  w grę lakże pośred­
nictwo Banku Gospodarstwa Krajowego.

Niezależnie od tego ponownie powinien być 
rozważony pomysł stworzenia pieniądza pomo­
cniczego, wyłącznie dla obiegu wewnętrznego w 
postaci asygnat Banku Gospodarstwa Krajowego, 
opartych na listach zastawnych — pieniądza, 
kóry stałby się specjalnym źródłem kredytu (bu­
dowlanego i uruchomiłyby kapitały rzeczowe we­
wnętrzne, istniejące w postaci surowców na nra- 
terjały  budowlane, węgla, niewyzyskanych war­
sztatów przem ysłu ceramicznego, itp. oraz rąk d<> 
pracy. Zarzuty, jakie ze względu na ochronę kar- 
sn złotego pojawiły ślę przeciw temu pomysłowi, 
nie wytrzym ują krytyki, o ile formalną siłę p ła­
tnicza" takich asygnat ograniczy się w ten spo­
sób, by, tylko kasy państwowe były obowiązane 
je przyj.mo’wac; o  Ho emisja taka będzię odbywała 
się zwolna, stopniowo, przy dokładnej obserwacji 
stosunków' targu pieniężnego, o ile wreszcie asy- 
gnaty te będą wycofane z obiegu w m iarę możno­
ści plasowania samych listów zastawnych w kra­
ju  i zagranicą. '

Wszystkie te środki domowe nie uwolniłyby 
jednak państw a i Banku Gospodarstwa Krajowe­
go do obowiązku starania się o poważne *  do­
godne kredyty zagraniczne, które to starania bę­
dą m iały większe szanse, im bardziej produkcja 
nasza będzie się ożywiała oraz im łatwiej bę­
dziemy pokonywali przesilenie domowemi środka­
mi.

W zajemna zależność wszystkich środkotf 
działania jest oczywista. Paralelizm w działaniu 
to jedyna racjonalna recepta. ;

R O G E R  B A T T A G E IA .

£r

S L
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B e r n a r d i n e  
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Ż y t n i a  k m i n k o w a

2 3 7 0 / a



2 GAZETA KALISKA! — fi grudnia 1924 roku. N& 280

KINO-TEATR

M I R A Ż
D Z I S

W I E L K A  

PREMJERA, 

t  j. w  P I Ą T E K !

( Ks i ę ż y c  I z r a e l a )
N ajw iększa sen sac ja  m iędzynarodow a. Dwie serje  razem  (całość). D otychczas niewidziane!
„W yjście ż y d ó w  z  Egiptu". „ P r z e jś c ie  p r z e z  M o rze  C zerw o n e" . „ D z ies ięć  p lag  eg ip sk io h *

„K rólow a n ie w o ln ik ó w  nd s to s ie *  i t. d.
Reżyserja: MICHAŁA KERTESZA. W rolach głównych: MARJA KORDA i ARLETTE MARCHAL.
Ze względu na  w yśw ietlanie bardzo długiego filmu, uprzejm ie uprasza się Sz. Publiczność o przybywanie 
n a  pierwsze seanse . Początek  w dni pow szednie o godz. 5, w soboty i św ięta o 4, o sta tn i o g. 9-30.
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S. M A C I E J O W S K I
K A L I S Z ,  ul. W r o c ła w sk a  13, te l. 26 5 .

Skład Porcelany, Fajansu, Kryształów Lamp i Platerów
m a zaszczyt zawiadom ić Sz. Klijentelę, iż o d  d n i a  1 ‘ g O  d o  2 4 - g O  g r u d n i a  F* b .

rozpocznie się pierwsza od założenia firmy

P r z e d ś w i ą t e c z n a  w y p r z e d a ż
tow arów  z rabatem  2O°|0, a mianowicie:

Różnej galanterji n a .podarki gwiazdkowe 
Porcelany i szkła stołowego

Lamp gazowych, elektrycznych, oraz naftowych 
Kryształów

Garniturów na umywalnie
Kamiennych naczyń kuchennych i t. p. 

i i i  N I E B Y W A Ł A  o k a z j a  t a n i e g o  k u p n a  i i i  _________

CD
o -
<<
s
9®
9®
o
ST
99
S3

S»‘

N i e b y w a ł a ,  o k a z j a

N iniejszem  podaję do w iadom ości Szanow nej Klijenteli, iż od daw na prowadzony 
s  sk ład  tow arów  bław atnych p. f.

J A K Ó B  K L . O T Z
B abina 15, I p iętro, zaopatrzony zosta ł w wielki wybór tow arów  sezonowych. 

Polecam  się pam ięci Szanow nej Klijenteli
z  poważaniem

O-ta.sta,-w*a. JEClotsz
i i  ' i ■ r

II W A fi A* Wielka wyprzedaż resztek po cenach 
ii n a  u a . zaaezaie zniżonych. 2363

T E L E G R A M Y .
Za k u lisa m i p r z e w r o tu  w  E ston ji

•WARSZAWA, 5. Podane przez radiólelegr*- 
ipy nazwisko sowieckiego posła w Rewlu Kobe rdz 
ki zoslaio w depeszach zniekształcone. Tym cza­
sem jak się dowiadujemy, nazwisko to brzmieć po­
winno Kazimierz Kobieeki. .Nazwisko to znane 
jest w Polsc-e bardzo dobrze, a szczególnie p ro­
kuratorom sądów w Warszawie i Lwowie. Jak 
się okazuje, sprawca zamachu komunistycznego 
w Rewlu Kazimierz Kobieeki, który przed wybu­
chem zdołał zbiec do Moskwy był w ciągu o- 
słatnicii dwóch łat członkiem poselstwa sowiec­
kiego w Warszawie. Przydzielony on został przez 
rząd sowiecki specjalnie d*a prowadzenia akcji 
szpiegowskiej w Polsce, oraz organizowania ja- 
czejek rewolucyjnych i kierowania arm ją ko­
munistów polskich. Wydawał on też zasiłki ©r- 

: ganizalorom band dyw ersyjnych na kresach i 
płacił za dokonane, aiyl.Y sabotażu. Udowodniono 
ue tuu szpiegostwo przez władze sądowne uuietnoż 
ijwiło Kobieckiemu dalszy pobyt w Polsce. To 
też został on wraz 7, 6-ma podobnymi sobie

„członkami korpusu dyplomatycznego sowietów1' 
z Polski w końcu sierpnia 1921 r. wydalony. Cała 
zaś przygotowana do zamachu sianu organizacja 
joczej k rewolucyjnych została rozbita i osadzo­
na w więzieniu. Należy tedy. z zadowoleniem: i-ur 
Igą zaznaczyć, żc powołane! władze rządowe w sa­
mą porę przejrzały niecne zamiary „dyplomaty 
Kubieekiego i usunęły' go z Polski, pomimo usil­
nych zabiegów z. strony rządu sowieckiego, aby 
Kobicekiego w Warszawie utrzymać. Widocznie 
oardzo Uczono na niego. Skompromitowany w 
Polsce Kazimierz Kobieeki awansowany na wyż­
sze stanowisko 'dyplomatyczne wystany został 
przez rząd móskjewski, do Estonji i tutaj przystą­
pił do tej samei zbrodniczej działalności, która 
w rezultacie doprowadziła do krwawego zamachu 
stanu. Zaznaczyć należy, że Kobieeki jest spccjai 

. uym ulubieńcem krwiożerczego Dzierżyńskiego 
prezesa G.'P.U. i organizacji ezekistów. Dzierżyń 
ski bowiem zwrócił na spry t Kobieckiego uwa­
gę i umożliwił mu odebranie specjalnego wy­
kształcenia społeczno-partyjnego i wywiadowcze­
go w G.'P.U. Sam bowiem Kobieeki, jako, Syn chło­
pa białoruskiego odebrał wykształcenie 4 klas 
szkoły ludowej. Szczegóły te dają barwny obrąz

Ml UV [Jl'U!***»>J IV p > > l\ĆJ~
zimierz Kobieeki. Na zakończenie przy sposobno­
ści tej n a le ż y  naszym wtadzom bezpieczeństwa 
wyrazić uznanie, iż we właściwym czasie zdołały 
one nastawione sieci zbrodnicze »>ozryvvać i a k c j e  
zamierzonego zamachu unieszkodliwić.

Kompetencje lekarzy powiatowych
WARSZAWA, 5. -Min. Spraw Wewn. wvdalo 

rozporządzenie normujące na terenie b. dzielnicy 
rosyjskiej stosunek lekarzy powiatowych do sta­
rostów. Rozporządzenie to rozgranicza również 
kompetencje lekarzy powiatowych i określa ich 
odpowiedzialność za obowiązki przez nich podej­
mowane.

Z a r o b k o w a n ie  o r k ie s t r  w o jsk o w y c h
WARSZAWA, 5. Wobec niewłaściwego u 

żywania orkiestr wojskowych M. S. W o j s k  w\ja 
śnia, iż orkiestry te mogą grywać jedynie w* o 
grodach. Występy wojskowych w małych kom 
pietach w  kawiarniach i lokalach zam knięty# 
są zasadniczo niedopuszczalne. Ork'estrom w 
restauracjach w żadnym wypadku koncertował 
nie wolno .

W an d zel skazany na o z t e r y  la ta  
o ię ś k ie g o  w ię z ie n ia

KRAKOW, ó. W czoraj o godz. 7 . { wierz 
zapadł po 1 Ci-tu dniach rozprawy wyrok w pro 
cesie b. dvr. banku Wandzia.

:  ̂ Wandzel skazany został na 4 lata ciężkiego 
więzieniu obostrzonego Iwardem łożem co nm 
siąc, ponadto na 2000 zł. grzywny i ogłoszeni 
wyroku na jego koszt.

Wandzel przyjął wyrok1 w zdenerwowaniu.

Z gon L udw ika S ta s ia k a
KRAKU W, 5- W czoraj wieczorem zmarł ' 

Bochni Ludwik Stasiak, uczony badacz dzieł Wił* 
Stworzą oraz znany, au tor powieści historycznych
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K in o -te a łr
v . « » r u i i i u i i i n , A c g u  uramaiu

WkczcBwy miljarder h ł f t w  Walka i  Cowboyami Dŵ “
od p ią tku  5 -g o  b. m. j | |  osnuty na tie przygód indyjskiego Fakira T a g v r a  Gopala.

1 2  a k tó w .  I 1 w  głównej roli niezrównany J I M  V A L E N T I N  odtw órca indyjskiego Grobowca i urocza E D I T  A  G E R R I T

‘ m y a02" '° '0'" '! !l 2  P° WOdu dtu« ° Ści filmdw' powszednie o 5-ej, w sobo.y  i niedziele o 4-ej godzinie. '
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w sali gimn. im. ftdama Asn\)l(a
GRODZKA JSIs 1, w KALISZU,

z o s t a n ie  c t w a r t ą  w  p ią te k ,  dn. 5 g ru d n ia  r .b .  o  g o d z .  10-ej z  r a n a .

 ===== W Y S T A W I O N E  B Ę D Ąi = __ _____
obrazy olejne, akwarelle, akwaforty, drzeworyty znanych: 
w łoskich, polskich, francuskich, holenderskich, norweskich, 
niem ieckich i austrjackich malarzy oraz kolekcja drze- 
V worytów japońskich i chińskich z 18 i 19 stulecia. Y

W y sta w a  o t w a r tą  

b ę d z ie :

W piątek od 10 do 124 oraz od 2 do 8, w sobotę, 
6-go grudnia od 10-ej z rana do 8-ej wieczorem, 
w niedzielę 7-go grudnia od 9—11 i od 1—8-ej 
wieczorem, w poniedziałek od 10-ej do 8-ej. —

Ceny miejsc: dla dorosłych 1 zł., dla wojskowych i uczni 30 groszy. 
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i Restauracja „L 0 U V R E“

Trzy gościnne przedstawienia kabaretowe

*
i 
f 
S 
S 
Si

■NT W d n iach  5 , 6 ,  7 gru d n ia , t. j. p ią te k ,  s o b o ta  i n ie d z ie la
zespołu artystów kabaretów poznańskich.

Jadw iga ^VHrs|<a ( ^ ^ ikupiM a )

Rita Czechowska «.*» ^

S u  c z I c o S i  G u m  Ir.STADNICKI
odtańczą kilka najnow szych szlagierów  sezonu.

Z powodow nieprzewidzianych £1 r t  n  i i£  t e s ?  P- n ! E n S z r e m t i  i p. Bt!!? Halmierska
_________ ___________ ______________ b. dyi'ek*or teatru letniego._____________ ulubienica Kalisza.

Orkiestra, pod. dyr. Beigelmana.
P o c z ą te k  o 10 w ie c z ó r .  - —  W e jśc ie  3  z ło t e .

ny potraw i napoji m e podwyższone. Uprasza się  o w cześn iejsze zam a­
w ianie stolików. 2 4 H ^ |

K o n fe r e n c ja  p r z e m y s ł o w c ó w  łó d z k ic h  
z  m in. K ied ron iem

WARSZAWA, 5. Dnia, 31>.m. delegacja zwią­
zku przemysłu włókienniczego potd1 'przewodni­
ctw eui (ii. Ji. Barcin skiego obdvła konferencje y 
p. ministrem przemysłu) i handlu w sprawie sytu­
acji strajkowej w przemyśle tekstylnym. Delcga- 
u ja przedstawiła stanowisko przemysłowców i i u- 
lorm owaia ministra Kiedronia o sianie przemy­

s łu , przyczem podkreśliła trudności obecnej sv- 
•fuacji. J

Kupcy p r z e c iw  p o d a tk o w i o b r o to w e m u
WARSZAWA, 5. Związki drobnego kupieclwa 

Chrześcijańskiego cechów przemysłu spożywcze­
go oraz restauratorów  zwróciły się. do rządu /, 
memorjąłem, wskazującym na szkodliwość podat­
ku obrotowego i domagającym sic wprowadzenia 
pddatku zarobkowego. Meniorjał jaki delegacja

złożyła, Wskazuje na bardzo wielkie niedokładno 
sci przy wymierzaniu podatku obrotowego, j  na 
płynące stąd szkody gospodarczo-społeczne. Zwią 
zki kupieckie i cechy domagają się rewizji zasad 
szacowania oraz utworzenia komisji szacunko­
wych z udziałem przedstawicieli organizacji go- 
snodarczyeh.

S t e ig e r  n iew in n y
LWÓW, 5 ,,Wiek nowy" donosi że sprawa 

rzucenia petardy na powóz prez. Wojciechow­
skiego w dniu  otwarcia Targów Wschodnich we 
Lwowie przybra ła  sensacyjny zwrot.

Jak wiadomo w Sądzie doraźnym wyrok nie 
zapadł wskutek braku jednomyślności wśród 
członków trybunału. Sprawę przekazano zwykłe­
mu postępowaniu dla braku murowanych dowo­
dów, a śledztwo ujął w ręce sędz. Rutka. Szereg 
tygodni trwa to śledztwo osłaniane głęboką taje­
mnicą, a jednak dziś jest już publiczną, tajemnicą

że w sprawie tego zamachu został aresztowany 
osobnik ze sfer komunistycznych, k tó r y  ma beć 
w łaśe iwy m sj irawcą.

Sensacyjny ten wzrot w, śledztw ie sądowem 
ma swój początek w biurze detektywów Jana 
Dwornickiego.

Dyr. lego biura Dwernicki, zaintrygowany 
wynikami zeznań świadków .w czasie Sądu Do­
raźnego, wytężył całą cnergję, rutynę i •doświad­
czenie faeuowje i jetm.it to uda to się wpaść na trop 
właściwego sprawcy. Gdy zebrał odpowiednie do­
wody, sprawę z protokuhrmi i świadkami skiero­
wał na właściwe tory i v. odpowiednie ręce.

Wedle tych dochodzeń zamach na powóz p. 
Pi ezvdenta uplanowany i wykonany zoslał przez 
grupę komunistyczną a zamachu dokonał Stefan 
Baiicz\$zyn syn dozorcy realności przy ul. 7vv- 
(■żakowskiej nr. I przy pomocy ślusarza Patyka.

Babczyszyn po rzuceniu petardy zdołał \v;,m 
kna.i się z pl. Marjackiego, a w kilka tygodni póź­
niej jako poborowy rozpoczął już slużbe woj­
skową. ' - j

do też został on teraz przez władze wojskowe 
aresztowany. Władze wojskowe przeprowadziły 
wstępne dochodzenie. W czoraj sędzia Rufku po­
czął przesłuchiwać świadków odnośnie do osoby 
Babczyszyna. *,

Steiger niewątpliwie w  przeciągu 2 tygodni 
będzie uwolniony, bo akty oskarżenia przeciw 2 
rzucającym petardę osobnikom w tym wypadku 
nie mogą być wygotowane.

Jest to zwykły wzrot w sprawie Sleigera, wy­
niku którego należy oczekiwać z wacikiem zain­
teresowaniem: Kto jest właściwym sprawcą za­
machu?

Kto k ie r o w a ł  z a m a c h e m  w Tallinie?
SZTOKHOKM, 5. Według wiadomości na- 

deszłych tutaj rewolucją w Tallinie kierował ko­
munista rx syjski Anbałd, który w tym cejit spe­
cjalnie przybył z  Sowdepji. Po nieudani u się za­
machu Anbald na specjalnie przygotowanym 
samolocie uciekł do Rosji.

K o n g r e s  p o ls k ie g o  s tr o n n ic t w a  lu d o w e ­
g o  „Piast"

1VARSZAWA, 5. Dnia 7 i 8 b.m. odbędzie 
się w Warszawie kongres stronnictwa ludowego 
, ‘Piast . Obrady odbywać się będą w sali Mu­
zeum Przemysłu i Handlu. Mają być poruszane 
sprawy dotyczące projektu zmian ordynacji wy­
borczej, konstytucji, wreszcie zagadnień związa­
nych /  reorm ą rolną. ■

Obrona c z c i
WARSZAWA, 5. Zastępca prezydenta ga­

binetu, pas. Thugut t  zwołuje na poniedziałek 
koiitcroncję, która m a  zająć się obmyśleniem sku 
tocziiiej niż dotąd obrony czci. Konferencja ma 
za tło szereg znanych ostatnich zajść. Wywołane 
one były, jak wiadomo swawolą drukowanego sto 
w a, pociągającą za sobą zniewagi ezvmie i poje­
dynki

w
Yv konferencji wezmą udział: minister spra- 

ledpwości p. Zych liński, przedstawiciel Izby 
adwokackiej i przedstawiciele organizacji dzienni 
karskich. ' « ' V.- :

Z Łodzi
LODZ 5. Zgodnie z uchwałami komisji straj 

sowc.j, wczoraj w południc odbyły,..się wielkie wie­
ce na rynku Bałuckim i Górnym. Po skończo- 
nycli jednocześnie wiecach olbrzymi pochód de­
monstracyjny wyruszył z rynku* Bałuckiego na 
plac Wohiości. Przed domem Simonsa pochód 
zatrzymał się, przyczem robotnicy demonstrowa­
li przeciw fabrykantom. Wszystkie ulice, wiodące 
do województwa były obstawione potrójnym  kor 
donem policji pieszej: i konnej. Z prowizorycznie 
wystawionych mównic na placu Wolności prze­
mawiali mówcy robotnicy) iivobcc.ności przeszło 
3(1,001) tłumu.

Po przemówieniach przyjęto następujące re­
zolucje: Zebrani robotnicy przemysłu włókien­
niczego w liczbie około 30,000 osób 1) stwierdza 
ją, że żądania wysunięto przez Związki robo tneze  
są żądaniami wyrównawczemi w stosunku do 
wzrostu drożyzny; 2) że od czasu waloryzacji 
płac ,\v przemyśle włókienniczym w styczniu r.b. 
zarobki zostały obniżone przy pracach akredyto- 
vvvch od 30 do 40 proc.; 3) że żądania tell jsgj



4 GAZETA KADISKA — 6 grudnia 1924 roku. Nt 280

słuszne i robotnicy walczyć będą aż do zupeł­
nego zwycięstwa; 4) wzywają posłów  robo tn i­
czych do wszczęcia energicznej akcji u rządu  dla 
poparcia  stanowczego żądań robotniczych.

Z r-ynku z b o ż o w e g o
WARSZAWA, 5. Dn. 3 bm. jako W środę gieł 

dy towarowo-zbożowej nie było. T ranzakcje za­
łatw iane pozagiełdowe dokonywane były przy 
tendencji w dalszym  ciągu zniżkowej. Za' zyto 
suche płacono — 19 zł., pszenica w yborowa od 
25 do 26 zł., owies około — 21 zł. wszystko za 
kwintal franco  stacja załadowawcza. Jęczmieniem 
obrotów  nie dokonywano. T endencja na mąkę 
rów nież zniżkowa. C ena pszennej krajowej 
48,50 gr., pytlow a żytnia 40 proc. 40 gr. za 1 
kg. w raz z dostawą do odbiorcy. Słabsze gatunki 
mąki taniej.

Pobjt p. ministra kolei żel. K. 
Tyszki w Kaliszu

W dniu  4 b.m. pod ług  zapow iedzi p. m inister 
Kolei Tyszka p rzy jechał o godz. 11 m. 30 do K ali­
sza. W raz z p. m in iste r przybyli: dyrektor de­
p artam en tu  Mrozowski, inspek tor ministerjum 
prof. Pawłowski, Sekretarz osobisty m in istra  Bu­
rzyński oraz wyżsi urzędnicy dyrekcji w arszaw­
skiej: prezes K. Mikulski, dvr. wydż. m ech. M<.. 
Paszkowski, dyr. wydz. elektr. K. Kasperowicz, 
dyr, w ydz. drogowegjo EJ. Paszkiewicz, dyr. wydz,. 
ru ch u  S. Lesiewicz, architekci: Wyjeżyński i 
S zje tter, nacz, wydz. drogowego J. Dąbrowski, 
naczel. wydz. ru c h u  T[urczynowicz„ i n a  czy1. wydz 
elektr. Uścińśki. Wi celu: pow itan ia  p. M inistra na 
dw orcu  zebrali się: gen. W róblewski, S tarosta 
Stefański, p rezes Sądu Młynarski,, P rezes Rady 
Miejskiej p ro f. Michalski, p rezyden t S zarras 
w raz z członkam i magistratu! przedstawiciele prze 
m ysłu  i handlu , członkowie R ady M iejskiej, kom, 
policji W esołowski o ra z  przedstaw iciele p rasy ,

•Po odebran iu  rap o rtu  od naczelnika stacji i 
zaprezentow aniu  p. m inistrow i obecnych przez 
prezydenta udano się do sali drugiej klasy.skąd 
p. M inister zw iedzał cały budynek w yrażając 
słuszne zdziwienie, że dworzec dotychczas nie 
został odbudow any. Zaraz na m iejscu arch , 
pokazywał p lan  przebudow y dworca, która m a 
być dokonaną n a  w iosnę roku przyszłego.

Z dw orca goście udali się do szkoły repha- 
nowskiej, skąd przez ulicę W rocław ską i Sfary 
Rynek do kościoła S-go M ikołaja, w’ którego p a­
raf ji pan. m in is te r się urodził.

T o  zw iedzeniu kościoła i obejrzen iu  obrazu 
Rubensa, goście udali się przez park, gdzie oglą­
dali roboty  regulacyjne rzeki Prosny.

„ f o f c ó Ą  r\a J f t a c ? "
I )  7Ir,uuczenie z angielskiego

Był to rok 4000.
M roźny luty Irzym ał świat w sw o im  lodo­

w atym  uścisku, ale ludzie drwili z przyrody . Al­
bowiem  doszji do tego, że ujarzmili p rzy rodę i 
stali się napraw dę panam i świata. W szystkie si­
ty natu ry  służą człowiekowi, poszły do niego w 
niewolę.

A jednak ci w szechpotężni ludzie ig rają  ^  
ogniem zapoznają wielką, tajem niczą moc, ul ni 
w  swoje siły walczą o posiadanie świata, który, 
nigdv do ilich należeć nie będzie, ponieważ są 
rzeczy , k óre dla człowieka m ają  zostać wie zną 
zagauką. Wszak ludzie z p ro ch u  powstali, w 
proch  sic obrócić muszą. — Niektórzy w iedzą o 
tern, ale pam iętać nic chcą, oszukują sami s.ebie 
i tak będzie aż d>  chwili, kiedy świat wypowie 
człowiekowi jego istni nie, kiedy ta sam a siia, któ 
ra  ziemię stw orzyła, rozbije ją  na szc alk. jak 
bezużyteczną skorupę...

Noc rozpię ła czarne skrzydła ponad  św a- 
tem, nieprzenikniona czarna noc, która wszystko 
pochłania, noc bez blasku księżyca. Noc objęła 
miasto, to wielkie morze betonu i żelaza, o tu liła  
żałobnym  płaszczem parow ce na morzu, rozsnuła 
zasłonę na  tysiącach domów, pałaców, w któ­
ry cii m ieszkają ludzie. Różni ludzie: bogaci z 
najbogatszych i  ci, co w znoju walczyć m uszą 
o codzienny kawałek chleba, szarpani trwogą, 
ze na ju tro  im już nie starczy.

'Ponad tein wszystkiem noc, ciężka, tajem­
nicza a wielkie m iasto San Francisko śpi. Oko 
jak sięgnąć wokół n a  tysiące metrów, nie widzi 
nic, tylko dom y i u* i cc, aż wreszcie tam, gdzie 
kończy się żelazo, betonowe m orze, zaczynają 
się o grody i upraw ne pola.

i tam oto od czarnej opony nocnego nieba 
odejna się długa, ciem na, olbrzym ia rura, któ-

Ostatecznymi przedpołudniow ym  etapem było  
zwiedzenie elektrowni, poczein, w botem „E uropa 
odbyło się śniadanie na 30 osób..

f ' v  śn iadaniu  p, m in ister zwiedził fabryki ka 
hskie: A w ięc przedewszystkiem — chlubę K ali­
sza — pluszownię, gdzie w yjaśnień udzielał p re ­
zes Zarządu p. Gaede. N astępnie udano się do 
fabryki koronek p. Górnego i wielkiego m łyna 
firm y , Reich i Chmielnicki1*.

O godz. 6-ej w ieczorem  w sali M agistratu 
pod przew odnictw em  P! m inistra odby ło się spe­
cjalne posiedzenie w celu w ysłuchania dezyde­
ra tów  ze strony  p rezydenta m iasta, prezesa Rady 
wreszcie przedstawicieli przem ysłu, hand lu  i zie­
mian.

'Pierw szyr przem aw iał p. p rezyden t Szarras, 
któryr jednocześnie złożył m em orjał w sprawie 
skierow ania l.zw. m agistrali górnośląskiej przez 
Kalisz. !P . p rezyden ta popiera*i p Stanisław  Wy- 
ganowski ze strony  ziemian, p. M. Liberm an ze 
strony przemysłowców. W reszcie rzeczowe wy­
jaśnienia w im ieniu związku przemysłowców' d a­
wał prezes tego związku p. Radwan. Po przem ó­
wieniu prezesa Rady, Miejskiej prof. Michalskiego 
odpow iedział jA M inister, który, zaznaczył przede- 
wszystkiem, że spraw ie przeprow adzenia lin ji ma 
gistrali górnośląskiej nie jest zdecydow aną i dla 
tego obawy Kalisza są jeszcze płonne. To jednak 
że nie pow inno usypiać uwagi obywateli naszego 
grodu. Owszem przeciw nie powinni o te j sprawie 
myśleć i czynić staran ia, aby słuszne życzenia - 
m iasta zostały spełnione. W końcu swego prze 
m ówienia p. M inister podkreślił, że będzie orędo 
wnikiem Kalisza i o Re’ to będzie w jego  mocy po 
s ta ra  się, że now a lin ja  o Kalisz zawadzi.

:Po podziękowaniu przez p. Prezy denta p. 
Ministrow i za siowa otuchy, uuano się na obiad 
do hol. ,.E u ro p a"  w którym  to ©biedzie przyjęło 
udział szereg przedstaw icieli władz, wybitnych 
obyw ateli m iasta, członków Rady, Miejskiej, przed 
staw icieli przem ysłu i handlu.

’Pierw sze toast na cześc. p. M inistra wniósł 
p. Prezy d n t  Szarras, dalej przem aw iali: prof. 
Michalski, p. St. Wyga,.ow. ki zdrów ie dyr. Mro­
zowskiego), prezes M łynarski na cześć prezesa 
Mikulskiego), p. UErych — zdrow ie gości i p. R a­
dw an — izdrowie p. m in is tra  jako zasłużonego o- 
byw atela kraju. W  dłuższem i pięknem przemó­
w ieniu p. M inister Tyszka dziękował obecnym za 
miłe przyjęcie, jakiego doznał w  mieście gdzie się 
u ro d z i/ i gdzie spędził pierw sze la ta  swej m ło ­
dości. Szereg toastów  zakończyli pp. prof. P a ­
włowski na cześć zjednoczonej Polski, o raz  p. 
Maciejowski na  cześć braterstw a.

O godz. 10 m. 130 wieczorem p. -M inister o- 
puścił Kalisz, żegnany, serdecznie przez Magistrat 
i* przedstawicieli władz. i i , L_,

— — -

rej "kontury roztap ia ją  się wi ciem nościach liocyj 
i przez to jeszcze potężniejszym i się zdają. To 
ru ra  olbrzym iego teleskopu, zbudowanego przez 
tysiące lat" pracy  Judzkiej, A Dr. F abrycius jest 
tym człowiekiem, który ów tejeskop, posiada. N ap  

i piękniejszy, najkosz ow niejszy n a  ziemi teleskop 
Shywaya. Dr. Fabry cius jest człowiekiem boga­
tym, {wsiada miljóny w złocie, ale niczem mu; 

-całe jego bogactwo wobec lego, największego skar 
bu.

B iała jak mleko głowa podnosi się z ponad 
stołu. Subtelne, zielonkawe światło lam py elektry 
czuci sieje blask z pod jedwabnego abażuru. 
Mężczyzna, siedzący przy stole, pow stał. Nisfcie- 
go w zrostu, o niezwykle wysokiem czole i wgłę­
bionych oczach myśliciela." Człowiek ten kieruje 
się na taras, gdzie na m arm urach tkwi dumny, 
,S h v w ay ‘ i spogląda w wszechświaty. ..Mały, 
chudy człowieczek zbliża się do teleskopu i p a ­
trzy długą chwilę, potem odw raca twarz, ścią­
gniętą jakimś dziwnym kurczem. 'Nie m ożna Dr. 
Fabrvciusa nazw ać pięknym, przeciwnie jest on 
praw ie brzydki. Dwoje czarnych oczów o  iwar- 
dym  w yrazie rzuca niekiedy błyskawice, które 
jednak gasną zaraz, a powibki ciężko, jakby u 
trupa, opadają  na źrenicę. Brw i wielkie yiwe, 
krzaczaste, nos wąski, haczykowaty, nadaje twa­
rzy coś drapieżnego. N adm iernie wielka głowa 
spoczywa na wąskich ram ionach, które zda się 
z trudem  udźw ignąć ją  mogą. rlak  wygląda Dr. 
Fabrycius.

Nikt go nie zna, nikt go jeszcze nie w idział, 
człowiek ten żyje wykreślony z pośród społeczeń­
stwa ludzkiego. Jedyną istotą ludzką, k tó ra  Ina 
do mego dostęp, jest to służący Rhy» silny jak  
niedźwiedź chłop, z rodu  Singhależów.

D r. Fabrycius chodzi tam] i  z powrotem , wa ­
gi po ruszają  się, szepcząc słow a, szyfry, jakieś 
form ułki — te w argi drżą nerwowo, w yrzucają 
przt kleń siwa, aby sie potem znowu zaciąć w 
milczeniu.

i znow u spieszy do swego teleskopu' i patrzy,

KRONIKA.
— WOJEWODA* GARAPICH POZOSTANIE 

W ŁODZI.
'Przed niedaw nym  czasem donosiliśmy o - 

zm ianach, jakie m ają nastąpić n a  stanow iskach 
wojewodów'. Przedewszystkiem w ięc w ojewoda 
łódzki p. G arapich m iał być przeniesiony 
do Lwowa. Obecnie jak sięj dow iadujem y — sp ra ­
wa ta została rozstrzygnięta w ten sposób, żr 
wojewoda G arapich pozostanie w Łodzi, gdyż 
poważne koła miejscowego społeczeństw a zwró­
ciły się do rządu z p ro śbą  o pozostaw ienie go 
na leni odpowiedzialnem stanowisku.

— POGODA W GRUDNIU.
K alendarz slukdni przepow iada na pierwsze 

dziesięć dni powietrze! deszczowo-śnieżne z m głą: 
od 18—19 panow ać m a pogoda sucha, która od 
1/ przyniesie z sobą m rozy. Po odw ilży w dniu  
2b; ostatnie dwa dni będą m roźne przy pięknej 
pogodzie.

'• — DEMON.sTRAC.I E RAD JO FON ICZNE.
W związku z dem onstracjam i radjofoniczne- 

mi, które odbyły się w ubiegłą niedzielę, D yrek­
cja gimn. A. Asnyka donosi, iż skutkiem niepo­
m yślnych warunków atm osferycznych oraz de­
fektów w samym aparacie, odbiory, koncertów b y ­
ły cgrcm m e utrudnione, w> 1)- o czego dem onstra­
cje będą powtórzonej w niedzielę 7 grudnia.

W ażne będą bilety kupinc na 30 listopada.

— W IELK I PO PY T NA MIEJSCA NA 
TARGACH GDAŃSKICH.

W ystawcy, idórzy brali udział w 'largach  
październikowych zatrzym ali przeważnie zajmo­
wane miejsca uo przyszłych Targów, .:tóre jak 
wiadomo odbędą się w Gdańsku, od 5 do 8 lutego 
1925 r. Wszyscy eksponenci powiększyli rozm ia­
ry zajm ow anych miejsc; między inne mi jedna 
z firm  warszawskich, która poprzednio zajmo­
wała 12 m etr. kwadr., zamówiła obecnie 80 metr. 
kwadr. Ze względu na m asę zamówień w Kazanem 
jest, aby nowe firm y, zam ierzające wziąć udział 
w 'la rgach  wiosennych, zamawiały miejsca jak 
najspieszniej.

— „PORADNIK JĘZYKOWY, założony w 
r. 1901 przez prof. R. Zawilińskiego w Krakowie, 
przebył szczęśliwie (z przjerwą lat 1915, 1917, , 
1918) czasy w ojenne i wznowiwszy w ydaw aire  
wi r. 1919 m usiał przerw ać p racę  w r. 1923, z 
pow odu nadm iernej drożyzny druku i papieru. 
Obecnie redakcja pragnie go wskrzesić od s ty ­
cznia r. 1925, ale nie chcąc ustać w połowie ro ­
ku prosi p rzy jació ł i daw nych abonentów o na­
desłanie najpóźniej do 15 g rudn ia  rb . p rzedpła

A, w ięc taki stało  się! tot prawda* świat zginąć m u­
si! D rżącem i rękami pisze n a  skraw ku p ap ie ru  fa 
tałną form ułę, cyfrę  6577 .

•Potem w: uniesieniu gniewu drze tę kartkę 
na drobne kawałki i zakrywa oczy rękam i, d rżąc 
na calem  ciele w: bezmiernem przerażeniu . , 

Straszne odkrycie...
— Cztery tysiące la t liczymy ziemi wieku, a 

ilez tysięcy mt istn iała już przed, zaczem zaczę­
liśmy hczyć jej lata, a  teraz ma przyjść koniec, 
ziemia ma się rozpaść w! proch, a z nią razem 
dziecko ziemi, człowiek.

P o  niebie p rzesuw ają się chm ury . D r. Fabry  
cius goni je posępnem  wejrzeniem.

— Jak długo będą jeszcze te chm ury przesu­
wać się przed  oczym a człowieka, jak długo

Sześć tysięcy pięćset siedmTiziesiąt siedm go­
dzin. Tyle oto czasu pozostało człowiekowi na 
zienii, a potem przyjdzie koniec — zagłada świa­
ta.

Fabrycius nie wypowiada tych słów, ale szu­
m ią mu one w uszach tak mocno-, tak uparcie , że 
przesłan ia  sobie uszy dłońm i. ’A1 jednak huczą 
m u one w  głowie złowieszczo.

Jeszcze kilka miesięcy, jeszcze kilkaset dni, 
jeszcze kilka tysięcy godzin, a potem  stanie się 
koniec świata, koniec bytu, koniec życia.

Znowu spieszy uczony doktór do, swego tele­
skopu i spogląda w  o tchłań wszechświata, aby; 
przekonać się po raz  niew iadom o który, że ta  
straszliw a planeta, zwiastująca zagładę zienii; 
nie ustąpiła. Istnieje, trw a  i  pędzi z szybkością 
tysiąca mil na minutę przez bezm iar wszechświa­
ta. Coraz bliżej, coraz bUżej. I  pochłonie wkr.ótce 
nieszczęsną ziemię, może zginie przytem sam a ta. 
obca, w roga planeta, ale ziemię, ojczyznę ludzi 
jednem  uderzeniem obróci w nicość.

Koniec, śmierć.
Nogi uginają się j>od doktorem  Fabryciusent, 

krople zimnego potu w ystąpiły nm na czoło, w 
mózgu ry su ją  się w yraźnie fatalne cy fry :

6,577. it_
Czyż nie m a na to rady? (D .O N )'
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ty rocznej w kwocie zł. 6.50 (z przesyłką). Jeże­
liby do tego czasu nie znalazła się taka ilość a- 
bonentów , iżby zapewniała wydawuic wu cało­
roczne istnienie, adm inistracja zobowiązuje się 
zwrócić wszystkim wpłaconą przedpłatę, po po- 
'rącćniu kosztów pocztowych. Na żądanie nr/.c- 
s/e się czek P.K.O.

-  WARSZAWA -  POZNAN.

Od nowego rozkładu jazdy główny: ruch po­
ciągów między Warszawą a Poznaniem skiero­
wany będzie przez odcinek Kutno Sirzałków 

4 znacznie skracający tę drogę), departament in 
westycyjny ministerjum kolei rozpoczyna prze­
budowę toru najsłabszego odcinka linji strzat- 
Jmwskicj. Odcinek ten, liczący- około 3U kitom., 
będzie zaopatrzony w ciężkie szyny, takie, jakie 
lezą na pozostałej części lej linji, co umożliwi 
doprowadzenie szybkości pociągów do 60 r 50 ki- 
lom eiróy na godzinę. Tym sposobem od nowego 
rozkładu będziemy do Poznania jeździli nielyiko 
bliższą drogą, a*e i krócej o 2 do 2 i pół godz.

Jednocześnie władze kolejowe przystępują 
do ułożenia drugiego toru nu jednym z odcin­
ków linji bydgoskiej mianowicie między Łowiczem 
a Kutnem.

ZARZĄD OBWODOWEGO FUNDU­
SZU BEZROBOCIA W KALISZE podaje do wia­
domości, żc na podstawie Ustawy o zabezpiecze­
niu na wypadek bezrobocia z dnia 18 iipca 1921 
r. (Dz. Cl.R.P. Nr. 67 poz. 650) i rozporządzeń 
rńim sterjałnycń z dnia 2 września 1924 r. Dz. 
Ust. Nr. 79 poz. 771. 772, 773 i 774 z dn. 26 
września 1924 r. (Dz. U st. tOP. Nr. 84 poz. 
” 18, 816, 817 i 819/ dn. 1 października 1921 r. 
Dz. 1st. R. P, Nr. 87 poz. 831), zarządzeniem 

Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 15 
Jislopada 1921 i'. .M onitor Płoński Nr. 21 4V z dnia 
.17 lisi opada 1921 r. poz. 840, zostaje z dniem 17 
listopada 1924 roku na terenie m. Kalisza ipo- 
wialu Kaliskiego rozpoczęta akcją zabezpieczenio­
wa, przewidziana wyżej wymienioną ustawą.

Z ustawy o zabezpieczeniu mogą korzystać 
bezrobotni, o ile odpowiadają warunkom usta­
wy oraz ci bezrobotni, którzy zarejestrują się w 
Państwowym Urzędzie Pośrednictwa Pracy po 
dniu 17 listopada 1921 r.

Na ll-ly  dzień po dokonaniu rejestracji w 
Państwowym Urzędzie Pośrednictwu Pracy, bez- 
roboiuy ma prawo domagać się decyzji Za; zadu 
Obwodowego w sprawie przyznania zasiłku.

V\ ra z ie  p r z y z n a n ia  zasiłk u , b e z r o b o tn e m u  
b ęd z ie  w sk a za n e  m ie jsc e , d z ie ń  w y p ła ty  za siłk u  
i jego  w y so k o ść . " * •

Dia otrzym ania zasiłku bezrobotny może się 
zgłosić do Biura Zarządu Obwód. Funduszu 
Bezrob. gmach Starostwa, pokój Nr. 88, najwcze­
śniej na 4 dzień po nabyciu prawa do zasiłku 
Ąia 14 dzień po dokonaniu rejestracji w Pa'ńs- 
slwowyjn Urzędzie Pośrednictwa Pracy),

Zakłady pracy, podlegające ustawie, obo­
wiązane są:

a zarejestrować się w Zarząilzię Obwodo­
wym w ciągu dni 10 według wzorów po które

Nowa
żarówka O sra m -N itra  

w  szk le  o p a lo w y m 1 
j e s t  ;n a jw ła  ś c iw sza  

d la  m ieszkań , 
w ystaw  sklepcv/yeh i sklepów. _ 

N ie jask raw e, 
łagodne św iatło  

bez wydatnych eieni.

-Cepmemu

% %

bo\yiążi k płacenia wszelkich l. zw. opłat dodatko­
wych, id,- wyłączając wody; Z tego wynika, iż je ­
żeli przy stopniowym wzrastaniu komornego z 
dojściem jego do 75 proc., ustaje obowiązek p ła­
cenia opłat dodatkowych, to lombardziej ierąz 
już komorne, wraz z opłatami dodatkowemi nie 
mogą żadną miarą przenosić 75 proc. podstawo­
wego. Jeżeli więc już obecnie, oo się zdarza nie­
jednokrotnie, właściciel domu żąda jako komorne 
go i opłat dodatkowych sumy, przekraczającej 
75 proc. podstawowego komornego, to oczywiście 
przewyżka ponad 75 proc. podstawowego ko­
mornego jest mczem nie usprawiedliwiona, nie 
znaczy to jednak, aby właściciele domów mieli 
prawo żądać w każdym wypadku komornego wraz 
ze świadczeniami w wysokości 75 proc. przedwo 
jęnncgo, komorne należy płacić ściśle według U- 
stawy, świadczenia zaś tylko w takiej wysokości, 
jaka może hyc 1'udowodniona racliunkami, które 
właściciel domu obowiązany jest na każde żą­
danie orzedstawić (ar!. 7 p. 1 Ustawy), przyczcm 
ani remont, ani administracja domu, arii kupno 
n p. mioteł tul) lampek lokatorów nie obciąża. 

Ządanii i pobieranie komornego lub. innvch 
ajbo świadczeń oczywiście 'nad- 

u rn \c h  podlega ukaraniu według przepisów o
(Art. 26 p. 2 U-

wynagrodzeń

zwalczaniu lichwy wojennej 
stawy o Ochr. Lok.)

- PRZEGLĄD SAMOCHODOWY

juueży się zgłosić do P-.U.P.P. w Kaliszu gnu 
Starostwa pokój Nr. 83.

b) zaprowadzić rejestry zaświadczeń, wy- 
Aa wauych bezrobotnym według wzorów, po które 
należy się zgłosić do P U P P. \v Kaliszu gm. Sta­
rostwa pokój Nr. 83.

c) uzupełnić listy płacy, stosownie, do rozpo­
rządzeń m inisterjalnych z dn. 26 września 1924 
roku (Dz. Ust. R.IP. Nr. 844 poz. 817 z dn. 29 
września 1921 roku.)

d) podać do wiadomości niezwłocznie po 
każdej dokonanej wypłacie Zarządowi Obwodo­
wemu Funduszu Bezrobocia ̂ względnie instytucji 
następczej: 1) ogólną liczbę wszystkich zatrudnio­
nych w ostatnim  okresie płatniczym, w danym ża­
le ladzie robotników z podaniem liczby łych z

pośród nich, którzy podlegają obowiązkowi za­
bezpieczenia na wypadek bezrobocia 2) sumę na­
leżną Funduszowi Bezrobocia, tytułem, przewi­
dzianej art. 7 ustawy, wkładki zakładu pracy za 
dany okres płatniczy.

e) Wkładki należne Funduszowi Bezrobocia 
•d zakładów pracy winny być wpłacone do P.K.

U. na konto Zarządu Głównego Funduszu Bezro­
bocia Nr. 9600.

i)  niewykonanie powyższych obowiązków po­
ciąga za sobą odpowiedzialność karną na mocy 
iirt 3.) Dlslawy z dnia 18 lipca 1924 roku.

M ostatnicli dniach pojawił się na rynku 
księgarskim rocznik z dziedziny automobilizmu 
p.t. ..Przegląd Samochodowy ‘, wydawnictwo Ko­
la Mechaników S'P.W  w objętości 84 stron i 102 
ilustracyj.

Olbrzymi rozwój automobilizmu w ostatnich 
czasach spowodował duże zainteresowanie sic tą 
gałęzią techniki. W polskiej literaturze technicz­
nej jest wciąż brak wydawnictw, przeznaczonych 
dla szerszego ogółu. Wydawnictwo Koła Mecha­
ników należy więc powitać z całein uznaniem i 
zadowoleniem.

Dużo zapału i wielki wysiłek mogły tylko 
stworzyć pismo lak solidnie opracowane i' tak 
pięknie zarazem wydane.

Tre§ć: Przedmowa — inż. E. Mierzejewski, 
//istorja  aulomobilizmu — inż. E. Mierzejewski, 
Sprawa przemysłu samochodowego w Polsce 
inż. Cz. Kowalski, Zadania gospodarki drogowej 
w Polsce — inż. B. Kapitaniak. Nieco o wyborze 
samochodu -  inż. R. Morsztyn, Rola samochodu 
ly obronie kraju — kpt. St. Szvdelski, Atitomobi- 
lizm w Ameryce — S. Sadowski, Silnik w rolni- 
twie prot. S. Biedrzycki, Przepisy ruchu publi­
cznego samochodów w, ,P'olsce — inż. R. Minchei 
mer. Z przemysłu samochodowego i lotniczego, 
Polska literatura samochodowa. Katalog katalo­
gów.

Zupełną nowość u nas stanowi bardzo cie­
kawie opracowany Katalog katalogów, zawierający 
szczegółowy opis typów samochodów, ceny, a- 
dres fabryki i przedstawicielstwa wszystkich re­
prezentowanych w Polscef marek samochodowych

Całość wydana na luksusowem papierze i 
Wzorowa pod względem, graficznym, stanowić bę-

~ DBA OIUENTACJI L'OKATOROW przy (Izie nielyiko pożyteczny ale i przyjem ny nabytek 
żądaniu przez właścicieli nieruchomości ojpłat dla każdego, kto choć trochę interesuje się aute- 
dodatko\Y\ch, za świadczenia, Zarząd Centralne- 
go Związku Lokat, i Sublokal. mający siedzibę 
przy ul. Leszno 29, przypomina, iż komorne 
wzrasta co kwartał i ma stopniowo dojść do 106 
procentowego przedwojennego komornego (ko­
morne z czerwca 1924 r.) w przerachowaniu na 
jŁłoU- podług Ustawy. Gdy komorne osiągnie 75 
proc przedwojennego, ustanie dla lokatorów o

Obrona wierzytelności 
przedwojennych

,W Lodzi vr .szczelnie yypełnioyej sali stowarzyszę*  
rąa. handlowców polskich odbyło się zebraniy uvskusyi- 
nojntotrnacyjne, zwołane przez łódzki oddział stowarzy­
szenia cbjóny wierzyfeinośi.i.

’ Zagaił zebranie prezes miejscowego odd/iaiir dr. 
Chylewski, wskazując jako cci zebrania, dążenie do soli­
darnego wysiłku wierzyteli w kierunku osiągnięcia słusz­
nych roszczeń w imię zasady sprawiedliwości.

Na przewodniczącego został powołany przez akla­
mację mecenas Stoszkowski.
w Pierw szy przemawiał m ecenas Mutermilcli z W av**a.

Na wstępie mówca celem uspokojenia wierzycieli, 
zaznaczył; ze rozporządzenie z dnia 14 maja' b. r. nie 
stosuje się do zobowiązań przedwojennych i Wyłuszczył 
dokładne motywy, które go skłaniają do twierdzenia 
lej tezy, tegoż zdania jest b. prezes sądu najwyższego 
p . bizednicki, który w liście wystosowanym do mówcy 
.zaznanęzył, że nie w'ątpi, że sądy staną na, stanowisku 
ze 'wszelka należność musi być wierzycielowi zwrócenia.

Powyższe rozporządzenie wywołało nie/.wykłe 
* prost poruszenie w społeczeństwie. W całej Polsce 
ódbywają się obecnie ustawiczne zjazdy, wiece i zebrania 
wierzycieli.

W  końcu października odbył się zjazd międzyna* 
*odowy w Paiyżu, na którym brał udział przedstawiciel 
^towarzyszenia. Zjazd ten został zwołany ze względu pa 

cdei wanie lundameutalnych ząaąJ po'ządku ekonomid«.
,«egc, pod wpływem doktryn bolszewickich, które roz­
powszechniły się z Moskwy.

Stowarzysznie, reprezentowane przez mówcę, w al- 
czy o ideały słuszności i sprawiedliwości nie tylko w 
inteiysie własnym, jako solidarnym i nie rozłącznym 
znajdującym się uścisku z całem naszem gosDodarstvfem 
narodoweift, lecz przedewszystkiem ma na celu dobro 
całego kraju.

Stowarzyszenie walczy o ur/.ymauie kredytu długoter 
minowego me w interesie własności nieruchomej, 
lecz dla dobra całego życia gospodarczego, dla istnienia 
instytucji dobroczynnych i oświatowych, które przecie 
drogą kwjatka ulicznego żyć nie mogą.

SP'tiw a ni? jest beznadziejna. — Sąd najwyższy wy­
dał 'orzeczenie, że nie inożna płacić za rubla złotego 
marką polską, zgoła nie określonej wartości. Wyrok 
ten położył tamę orgji zasypywania sądów sprawami o 
zaofiarowanie byle prędzej, byle się wzbogacić i w yzuć 
wierzyciela z posiadania.

Kończąc swe dwugodzinne przemówienie, mówca 
wyraził pewnoć, że sądy polskie wierzą w najgłębszą 
istotę tej sprawy i wydadzą orzeczenie w Imię fasady 
sprawiedliwości. .

Następnie przemawiał mecenas Fijałkowski, 'który, 
wskazał,, że o ile do rozporządzenia z dnia 14-go; inaja 
nie zostaną wydane uzupełniające przepisy, to rozpo­
rządzenie uczynić może niepowetowane szkody dla na­
szego życia gospodarczego.

Mecenas Jeleńskj z Warszaw y wywodził, ż.C; poważną 
pizyczyuą przeżuwanego chaosu w życia gospodnrezem  
jest rozporządzenie z dnia. 14 inaja które zadaje ci >s tej 
największej podwalinie, jaką jest własnoć prywatna.

Rozporządzenie to byłoby niezgodne z konstytucją 
gdyz sądv miały interpretować to prawo w sensie, ja -  
kim dłużnicy sobie umyślili. Legalność rozporządzenia, 
wydanego na podstawie niezwyczajnych pełnomocnictw, 
prezydenta może być przez sądy zakwestjopowana, 
gdyż jedynie w drodze ustawy sejmowej można własność 
prywatną ograniczyć i to za odszkodowaniami. Wobec 
tego, że rozporządzenie rzeczone podrywa zasady zdn -  
wego gospodarczego zaufania, dążenie społeczeństwa 
winno isc w kierunku uchylenia tegoż rozporządzenia 
zdaniem mówcy należy wszcząć przedewszystkiem ener« 
giczną propagandę w prasie, zaś dezyderaty licznydt 
zebrań, wieców, zjazdów zainteresowanych rzesz przesy- 
łac dó wiadomości miarodajnych czynników

Ostatni przemawiał prezes dr. Chylewski, któn za­
znaczył, że jedyni? wspólna skupiona akcja wydać może 
poryądane rezultaty. — Przedewszystkiem zaś nalezv 
zainteresować ciała prawodawcze. w których jedyni 
mocy jest zattcvpjprveni'' wierzycielom słusznych ich praw 
ODirtych na konstytucji i ustawodawstwie cywilnem 

życi? gospodarcze jest do pomyślenia jedyni ' przy 
ub/ymvwaniu świętości umów f wiary w ^obowiązanie 
ze będą one wykon\-wane wedle zamiaru i wuii stron.
• * ■ ■ ®łf?fun,ai. do jednego właściciela nieruchomości 
istnieje kilku ,wierzycieli hipotecznych i kilkudziesięciu 
posiadaczy listów zastawnych, a akcjomatem przecież 
dlą każdego jest, że w państwje praworządnem i demokra 
tycznem można mówić j’cdynic o opiece prawnej dla pew . 
nej kalegorji obywateli słabszych, upośledzonych siłą  
rzeczy w  swej walce z silniejszym przeciwnikiem.
. .. Kończąc mówca apelował do zapisywania się wierzy* 

cieli w poczet członków stowarzyszenia.
Zebrani jednomyślnie uchwalili wvsto&ować dtp s-ę  

do prezesa ministrów, pp. marszałków sejmu i senatu 
z prośbą o poczynienie czego należy ku wydaniu uzu­
pełniających przymsów, celem usunięcia wątpliwości ja 
ki? rozporządzenie z dnia 14 tnaja b.r. o przerachowaniu 
zobowiązań pasnwą. że dłużnik może doko uaf zobowią­
zani- nie w całoś i gdyż (Ust to sp- w z n e  z tistnu ą gwa­
rantują-ą p awo ar ląsńoś i. tako pildstiwe lts roju sóo-  
łeeznego.

tnobilizmem.
Sympatyczni wydawcy powinni być dumni 

ze swej -pracy i rnogą być pewni, że zyska ona 
w jaknajszerszych kołach należyte uznanie. Składajcie ofiary

u  lowalldów woleioyct).
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Nowa ustawa czekowa.
W .D zienniku Ustaw" nr. 100 z dnia .21 

listopada 1924 roku ukazała się nowa ustawa 
trzckowa, która wchodzi w życie z  dniem 1 sty­
cznia 1925 roku. Ustawa ta została wydana w 
formie rozporządzenia prezydenta Rzplilej na- 
skutek pełnomocnictw: posiadanych przez rząd i 
zawiera następujące ważniejsze postanowienia: 

Czek musi zawierać: umieszczoną w, tekście 
nazwę , Czek“, nazwę osoby która ma czek za­
płacie (trasat), podpis wystawcy czeku, bezwarun 
toowe polecenie zapłacenia oznaczonej w czeku 
sum y pieniężnej, datę i miejsce wystawienia cze­
ku przyczem w1 razie nieoznaczenia: miejsca wysta 
wieuia przy dacie uważa się za nie miejscowość 
podany obok podpisu wystawcy.

Czek może opiewać tylko na firmy, których 
sama nazwa wskazuje na to, że trudnią się in ­
teresam i bankierskimi. Ponadto czek może o- 
piewać na zakłady kredytowe państwowe i auto­
nomiczne, wreszcie na  zakłady kredytowe i kasy. 
oszczędności, pozostające pod zarządem lub nad 
aorern państwa, orgąnów samorządowych lub 
zrzeszeń publiczno-prawnych.

Nie można zatem wystawiać czeku na firmy 
handlowe lub spedycyjne, z których brzm ienia 
nie można wnioskować, iż trudnią się interesami
bankierskimi.

Dokument, zawierający polecenie wypłaty, 
któremu jednak brak  jednej z powyższych cech, 
nie będzie uważany za czek.

Czeki mogą opiewać na okaziciela lub  na 
wskazaną osobę, względnie na  jej zlecenie.

Czek jest płatny w: m iejscu wystawienia, ale 
można wskazać na nim inne miejsce płatności, 
tttł) wskazać to miejsce w1 adresie trasata.

Jeżeli suma czekowa wypisana jest głoskami 
i liczbami, w razie niezgodności pomiędzy su­
mą w ypisaną głoskami, ważną jest suma wypisana
głoskami. , . „ , _

Czek nie opiewający na okaziciela, lecz na 
zlecenie określonej osoby, może być przenoszo­
ny za pomocą indosu n a  odwrotnej stronie, h i­
des na czeku musi być również bezwarunkowy. 
Nieważny jest indos 'częściowy, na  część sumy
opiewający. •

Indos na trasata równoznaczny jest z pokwi­
towaniem, chyba, że trasa t posiada kilka oddzia­
łów” swej firm y i indos został dokonany na rzeca 
innego oddziału niż wskazany w charakterze tra ­
sata. , ,

Indos powinien być wypisany na odwrotnej 
stronie czeku lub na al‘onge‘u  i podpisany przez
‘.ndosanta. .  . ,

indos jest ważny nawet wówczas, gay indo- 
sant nic wypełnił go, lecz ograniczył się tylko 
np samego podpisu (indos in blanco).

Indos przenosi wszystkie praw a z czeku. 
Jeżeli indos jest in blanco, posiadacz czeku 

może go wypełnić własnem lub innej osoby n a ­
zwiskiem, może bez wypełnienia indosować czek 
lal ej na inna osobę, może wreszcie odstąpić czek 
aez wypełniania indosu in blanco (poprzedniego) 
i* b tz indosowania ze swej strony,

Lzcki wystawione i płatne w Polsce muszą 
hvć pod utratą regresu do indosantów! i poręczy­
cieli przedstawione do zapłaty ,w ciągu 10 dni 
jeżeli sa płatne w  miejscu! wystawienia lub w clą 
gu 2b dni, jeżeli są płatne w innej miejscowości 
a. to licząc od daty wystawienia.

Czeki zagraniczne, płatne w* Polsce powinny 
być przedstawione do zapłaty w ciągu 30 dni, a 
jeżeli są wystawione poza Europą w ciągu ou 
dni od daty wystawienia. Dnia wystawienia się j
nie wiicza. _ , .

Czek może b y ć  również przedstawiony w
izbie rozrachunkowej, w której tra sa t ma rachu­
nek Jeżeli na ostatni dzień okresu płatności przy 
pada święto, czek może być przedstawiony w 
najbliższy dzień powszedni.

T rasat może przy zapłacie żądau wydania po 
Kwitowanego czeku. Posiadacz czeku nie może 
odmówić przyjęcia zapłaty częściowej. Trasat ma 
obowiązek sprawdzić kolejność iridosow, nie ma 
jednak obowiązku sprawdzać podpisów. Jeżeli 
czek został zapłacony osobie wykazującej się 
nieprzerwanym  łańcuchem indosów, wolny jest 
od odpowiedzialnoćci, chyba że działał w złej wie 
rze luli dopuścił się ciężkiego niedbalstwa, co 
musi hyc udowodnione.

1 rasatowi nie wolno zapłacić czeku, jeśli ao 
szło do jego wiadomości, że wystawcy ogłoszono

D dw ołanlc czeKu jest ważne tylko wledy, gdy 
nasfąyiiło po upływie okresu, przeznaczonego do 
przeds'awienia. Normalnie zatem czeku wysta­
wionego na okaziciela 1 puszczonego w ruch me 
można odwołać przed upływem terminu, przezna 
clonego do prezentowania czeku.

Vrzez umieszczenie w  poprzek n a  czeku na­
pisu , tylko dla obrachunku1'  lub' .przelać na ra­
chunek", można zabronić trasatowi zapłacenia 
cztku w gotówce, jeżeli jednak trasat uczyni to 
mimo takie zastrzeżenie, odpowiada za ewentualne 
szkody. Przeprowadzenie rozrachunku uważa się 
w tym wypadku za zapłacenie czeku.

Wystawca i indosanci odpowiadają soliBar- 
nie za zapłacenie czeku, wobec jego posiadacza. 
Wystawca od tej odpowiedzialności zwolnić się 
nie może w: żadnym wypadku i wszelkie w tym 
kierunku zastrzeżenia są nieważne.

Indosant może zwolnić się. od odpowiedział 
nośei, umieszczając w tekście indosu słowa „bez 
odpowiedzialności*. Narówni z wystawcą i indó- 
santem odpowiada również ewentualny poręczy 
ciel, który podpisałj jako laki.

Zobowiązania czekowe może podpisać każdy 
kto może zobowiązywać się w myśl ustawy cywil­
nej. .Teeżli na czeku znajdują się podpisy osób’ 
niezdolnych do zaciągania zobowiązań, zobowią 
zania z innych podpisów są  mimo. to ważne. F a ł­
szywy jeden lub więcej podpisów, nawet sfałszo­
wanie podpisu wystawcy' nie uchybia ważności 
innych podpisów.

W razie zmiany treści czeku, osoby, które 
podpisały czek po dokonaniu zmiany, odpowia­
dają według treści zmienionej, osoby które pod 
pisały przedtem, według treści pierwotnej.

. Odpowiedzialność indosantów jest id nty- 
czna z odpowiedzialnością indosantów wekslo­
wych'.

Jeśli trasat odmówi zapłaty czeku, takt t n 
winien być stwierdzony aktem publicznym pro­
test), albo zwykłem oświadczeniem trasata wy- 
pisanem na czeku, datowanem i z wymienionym 
dniem przedstawienia.

IPrzy czekach rozrachunkowych odmowa do 
konania rozrachunku ma znaczenie odmowy za­
płacenia czeku.

Sporządzenie protestu, jub zastępującego 
protest oświadczenia trasata winno nastąpić 
przed upływem okresu, przeznaczonego n a  przed 
stawienie wekslu do zapłaty, a  najpóźniej w pierw 
szym dniu powszednim po upływie tego okresu- 
Jeśh sporządzany jest protest nastąpić to ma w

ten sam sposób, jak przy proteście wekslowym.
Iposiadacz czeldu powinien o  niezapłaceniu 

zawiadomić swego indosanta i wystawcę w ciągu 
czterech dni powszednich po dniu protestu lub 
oświadczenia, zastępującego protest. Każdy in- 
desant winien zawiadomić swego poprzednika w . 
ciągu dwuch dni o tem, że otrzymał zawiadomie­
nie. Posiadacz niezapłaconego czeku może żądać 
oc/indosantów: suimjy i odszkodowania identycznie 
tak, jak przy niezapłaconym wekslu.

ŚiJa wyższa wstrzymuje terminy.
Pretensje posiadacza czeku do indosantów- i 

wystawcy przedawniają się, jeśli nie zostały za­
skarżone, po upływie 6 miesięcy od końca okre­
su przedstawienia czeku do zapłaty. Roszczenie 
indosantów między sobą przedawniają się po i 
pływie awuch miesięcy od dnia, w którym indo­
sant wykupił czek.

Jeżeli zapłata czeku nie nastąpiła z powodu, 
iż wystawca, wystawiając czek. nie miał u trasata 
potrzebnego funduszu do dyspozycji lub z powo­
du, iż po wystawieniu czeku rozporządził polery 
ciem. odpowiada wobec posiadacza cztku za wszel 
ką szkodę, a conajmniej powinien zapłacić mu 
proc. od niepokrytej sumy. Roszczenia powyższe 
przedawniają się. w ciągu trzech lat, od dnia, w 
którym trasat odmówił zapłaty.

W przypadkach powyższych wystawca ulega 
ponadto — o ile ten czyn nie stanowi przestę­
pstwa zagrożonego ciężką karą — karze aresztu 
do 0 tygodni i grzywnią do 5 tysięcy złotych luh 
jednej z tych kar, chyba, że wystawiając czek 
miał uzasadnioną podstawę do liczenia na pełne 
pokrycie w chwili przedstawienia, a brakło go U 
przyczyn od niego niezależnych. i

* • . •
U staw a powyższa wchodzi w życie w dniu 

1 stycznia 1925 r.
Od tego term inu dzięki ustawie obrót czeko­

wy u nas może się swobodnie rozwijać i posia­
dacz czeku w każdym wypadku będzie miał pew­
ność, że posiada nie bezwartościowy w danym ra­
zie papierek, ale pełny odpowiek gotówki, chro­
niony przez ustawę.

CHLORODONT * LE0K REM  * LE0SIRA
Pasta do zębów, proszek do zębów. Do rąk i twarzy. Mydło do golenie.

L A B O R A T O R  A T O R J  U M  „ L E O " ,  K R A t O W .
Jeneralne zastępstwo na Województwo Łódzkie i Kieleckie:

N. H e rc b e r g , Ł ń d i, uf. K iliń sk ieg o  9 9 , t e l .  2 9 -5 0 .

L E K C J I
gry skrypcowej najnowszą 

metodą udzielam.
Dla m ł o d z i e ż y  szkolnej 

ustępstwa. 
Wiadomość: E. Laskowski, 
Łódzka 6. 2432

B-a’

P r a k t y k a n c i
potrzebni do zakładu 

Blacharsko -  Ślusarskiego 
Mieczysława Jarnuszkiewi­
cza, K a l i s z ,  Aleja Józe­
finy 23. 2435

Do sprzedania

P  I* W 0 7
(gon doi)

pó łto raczny , n a  oliw nych 
o siach .

Kalisz, ul. Turecka 18, p. Roli 
2130
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Z ginał w ek se l
na sumę 36 zł. płatny w Kle­
czewie, dnia 20 grudnia r.b.*. 
podpisany jj przez T ra u b e  

.na zlecenie Lipszyca.

Drugi weksel
na sum ę 50 zł. płatny  
w~Piotrkowie Kuj., dnia 17 
grudnia r.b., podpisany przez 
Hiilera na zlecenie Lipszyca. 
W obcych rękach w eksle 
te są nieważne. 2412

Niezawodny SfCdek przeciwko 2105 
C h ryp ce ,  d u s z n o ś c i ,  k a s z lu

„ G R A N U L K I  R U S S V A N A * ‘ i *
(Si.Iphuris aurat. benzoinati)

Chem. farm, labor. „ N p ,  K o w a l s k i " ,  Warszawa. £
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Biuro Terbuictne 1 Wars U ty Eiektro-Hetb&nicine 
1N Ż. S . P O R A D O W S K I

KALIaZ, u l .  Tad. Kościuszki 20, telefon 62.
U rządza  i d o sta rcza  ap ara ty  P o H jn  _ tp lp f f l l l i i  
i c z ę ś c i  d la  am ato ró w  do nflU lU
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